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wagę do  w skaźników  liczbowych, choć naturaln ie  porusza też liczne problem y niewymierne, 
lub częściowo ty lko  m ożliwe do ujęcia liczbowego. Liczne, przejrzyście skom ponow ane tabele 
są m ocną s troną  tej pracy. K siążkę uzupełnia indeks osobowy.

H . G.

I. I. Ż a r k u c k i j ,  Razwitije prom yszlem osti i torgowli w lewobierieżnych 
rajonach moldawskogo Podniestrowia w porieformiennyi period  (1861— 1905 gg), 
Izdatielstw o „Sztiinca” , Kisziniew 1985, s. 163.

Część M ołdaw ii, usytuow ana na lewym brzegu D niestru , została przyłączona do  Rosji 
w końcu X V III wieku- i wchodziła adm inistracyjnie w skład gubernii chersońskiej i podolskiej. 
W historii tego regionu pozostaje nadál wiele zagadnień zbadanych tylko fragm entarycznie, 

bądź czekających dopiero  na zbadanie. O m aw iana praca po  raz pierwszy w radzieckiej 
h istoriografii podejm uje analizę problem ów , związanych z gospodarką lewobrzeżnej części 
M ołdaw ii. R am y chronologiczne m onografii uzasadnione są z jednej strony re fo rm ą chłopską 
z r. 1861, a z drugiej początkiem  rewolucji 1905 r. Jeśli chodzi o zasięg tery torialny  
pracy, to  au to r obejm uje badaniem  w zasadzie lew obrzeżną część obecnej Republiki M oł­
dawskiej. O dm ienna przynależność adm inistracyjna tych terenów  w badanym  przezeń- okresie 
stw arzała pewne trudności w zgrom adzeniu źródeł, a głównie danych statystycznych. Ż a r k u c k i j  
zebrał bardzo  bogaty  m ateriał i w ykorzystał źródła różnego typu, co pozw oliło na dok ładną 
analizę prezentow anych w pracy problem ów .

A u to r prezentuje genezę i rozwój przem ysłu, proces jego kapitalizacji, główne etapy 
pow staw ania miejscowego pro letaria tu , analizuje ekonom iczne położenie robotn ików , rozpatru je  
kwestie zw iązane*z rozwojem  handlu  w ew nętrznego, ukazuje ewolucję w ym iany tow arow ej 
m iędzy badanym  terytorium  a rynkiem  ogólnorosyjskim  i zagranicznym . H andel jest swoistym  
m iernikiem  poziom u w zrostu gospodarki. Pogłębienie handlow ych związków badanego tery torium  
z rynkiem  ogólnorosyjskim  i św iatowym  przyczyniło się w sposób znaczący do rozw oju 
gospodarczego lewobrzeżnej części M ołdaw ii. D latego też au to r poświęcił wiele uwagi problem om  
związanym  z wszelkimi form am i w ym iany tow arow ej. N a  uwagę zasługuje przede wszystkim 
gruntow na analiza funkcjonow ania rynku  w ew nętrznego. Ż arkuckij prześledził rozwój różnych 
form  funkcjonow ania tego rynku (np. ja rm ark i, bazary) i ukazał zm iany w asortym encie 
tow arów  oferow anych d o  sprzedaży. Rozszerzenie asortym entu  tow arów  wiąże au to r nie 
ty lko z rozw ojem  miejscowej wytwórczości, ale także z pogłębieniem  w ym iany tow arow ej 
z rynkiem  ogólnorosyjskim .

D oskonałym  uzupełnieniem  wywodów au to ra  są liczne tabele i wykresy. P raca zakończona 
jest streszczeniem  w 'języ k u  francuskim , b rak  na tom iast oddzielnie zam ieszczonej bibliografii 
i m ap.

H. G.

Istvan D ió s z e g i ,  Die Áussenpolitik der Österreichisch-Ungarischen Monarchie  
1871— 1877, A kadém iai K iadó, B udapest 1985, s. 365.

Istvan D ió s z e g i  jest au torem  gruntow nego studium  o polityce A ustro-W ęgier w okresie 
w ojny francusko-pruskiej (wydanego po  w ęgiersku w 1965 r., zaś w wersji niemieckiej pt. 
Ö sterreich-U ngarn  und der französisch-preussische K rieg 1870— 1871” w dziewięć la t później). 
N iniejsza książka jest jego kontynuacją; jak  w ynika z przedm ow y a u to r przew iduje ciąg dalszy, 
nie inform uje jed n ak  o granicach chronologicznych planow anego trzeciego tom u. N asuw a się 
więc porów nanie  z pracam i H enryka W e r e s z y c k ie g o  o sojuszu trzech cesarzy. Obaj
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historycy piszą o tych sam ych m niej więcej latach i wydarzeniach ; obaj korzystali w pierwszym 
rzędzie z archiw aliów  wiedeńskich. Diószegi umieści! w obszernej bibliografii dwie z prac 
W ereszyckiego, choć w tekście i przypisach b rak  śladów ich lektury —  z w yjątkiem  pow ołania 
się na jedną z nich dla w sparcia m ało odkryw czego stw ierdzenia, że Polacy byli równocześnie 
antyrosyjscy i antyniemieccy.

Inny jest oczywiście pu n k t wyjścia obu historyków . A u to ra  niniejszej książki interesuje 
nie polityka europejska w idziana w kontekście sprawy polskiej, lecz całokształt koncepcji 
dyplom atycznych i konkretnych posunięć m onarchii naddunajskiej na arenie m iędzynarodow ej. 
Ale p raca  D iószegiego nie jest wyłącznie tradycyjną rekonstrukcją  gry dyplom atycznej; jedną 
trzecią jej objętości zajm uje rozbudow any rozdział VIII („D ie  nationalen  B estrebungen und die 
A ussenpolitik  des H absburgerreiches” ) w k tórym  przedstaw ia się —  w sposób szkicowy i chyba 
nieco uproszczony —  aspiracje narodow e austro-w ęgierskich poddanych i ich wpływ na politykę 
W iednia i B udapesztu w dobie kryzysu wschodniego lat siedem dziesiątych X IX  w. W pływ 
ten był zresztą m inim alny; au to r konkluduje efektow nie: ..M onarch ia  nie poszła z R osją — 
jak  chcieli Czesi; nie zwróciła swego oręża przeciw ko R o s ji— jak  żądali W ęgrzy; nie stanęła 
także na  stanow isku biernego wyczekiwania — co odpow iadałoby życzeniom  N iem ców austriac­
kich” (s. 300). W ówczesnej postawie państw a H absburgów  dopatru je  się Diószegi przejawów 
tradycyjnej polityki dynastycznej, czego dow odem  była okupacja Bośni i Hercegowiny.

K siążka mówi na  ogół o spraw ach nieźle znanych; chcąc ją  wzbogacić użyczono głosu 
źródłom . O bszernie cytuje się raporty  dyplom atyczne i korespondencję, przeanalizow ane zostały 
rozliczne m em oriały, w tym także nie. zw iązane z bieżącą akcją polityczną. N ader drobiazgow o 
przedstaw iono okoliczności zaw arcia tajnej konwencji z R osją 15 stycznia 1877 r. A utor 
w yeksponow ał tu m.in. źródła proweniencji wojskowej, zaś jak o  aneks dołączył dw a pro tokoły  
narad  sztabow ych z udziałem  Franciszka Józefa. W ynika z nich jednak  niezbyt wiele: dosyć 
wczesne przygotow anie planów  okupacyjnych, obecność kilku wersji pokierow ania wysiłkiem 
zbrojnym  państw a w razie poważniejszego konflik tu . Pod uwagę brano  również starcie 
z Rosją, zaś odnośne plany pochodziły jeszcze z wcześniejszego okresu napiętych stosunków  
m iędzy Petersburgiem  i W iedniem . Z przytoczonego m ateriału  trudno  natom iast wywnioskować, 
na ile A ustro-W ęgry m iały św iadom ość swej słabości m ilitarnej i w jakiej m ierze odbijało 
sie to  na ich polityce zagraniczne!.

Niewiele miejsca poświęcił au to r kluczow em u problem ow i stosunków  W iednia z Berlinem — 
uwagi na  ten tem at rozproszone są po całym  tom ie, podczas gdy np. kon tak ty  z Londynem  
w obliczu kryzysu bałkańskiego om ów iono w osobnym  rozdziale. Stosunki z innym i państw am i 
w zm iankow ane są ubocznie. W ydaje się zatem , że tytuł sform ułow any został zbyt szeroko. 
M onografia  polityki zagranicznej jednego z m ocarstw  europejskich pow inna mieć charak ter 
system atycznego przeglądu; m ogłaby też zawierać uwagi o organizacji służby dyplom atycznej, 
lej składzie personalnym  itd.

Najważniejszym  osiągnięciem heurystycznym  au to ra  było do tarc ie  do m oskiewskiego 
A rchiw um  Polityki Zagranicznej Rosji. Diószegi przerobił wszystkie pism a ekspediow ane do 
Petersburga przez rosyjskiego posła w W iedniu, Eugeniusza N ow ikow a. Świadczą one o dosyć 
konsekw entnym  dążeniu do  w spółdziałania obu państw . Znalazło  się w nich k ilka drobnych 
poloników . O to  np. w 1875 r. gdy A lfred Potocki został nam iestnikiem  Galicji, N ow ikow 
uspokajając swą centralę dopatru jącą  się w tym  w zrostu wpływów Polaków  charakteryzow ał 
Potockiego jak o  zw olennika w spółpracy rosyjsko-austriackiej i swego godnego zaufania in­
fo rm ato ra  (s. 288 i przyp. 35 na s. 311). Z kolei w raporcie z lipca 1877 w kontekście 
wieści o polskim  legionie w Turcji i galicyjskich konspiracjach, rosyjski dyplom ata  przytaczał 
opinie nam iestnika zm ierzające do  zbagatelizow ania całej sprawy. Potocki m iał się wówczas 
wyrazić, że jest to  tylko chwilowa ekscytacja w ojną; zresztą wszyscy, k tórzy  cokolwiek 
posiadają: chłopi. Żydzi i wielcy właściciele ziemscy (w tej właśnie kolejności!) są przeciwni 
wszelkim antyrosyjskim  ruchaw kom , zaś nastro je  podgrzew a „w arstw a społeczna stanow iąca 
inteligencję: inżynierowie, adw okaci, drobni urzędnicy sądowi, wsystkie zdeklasow ane indyw idua
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me m ające nic do  stracen ia" (s. 316 n.. przyp. 228). W szystko to  raz jeszcze świadczy
o postawie hr. A lfreda, właściciela znacznych dóbr za kordonem  rosyjskim , znanej skądinąd 
polskiej historiografii.

O gólna o rientacja au to ra  w sprawach polskich bierze się na ogól z niem ieckiego w ydania 
..Dziejów polskiej myśli politycznej" W ilhelm a Feldm ana (choć w wykazie wykorzystanych 
tytułów  prasow ych znalazł się i „C zas"). Diószegi dostrzega niemal wyłącznie konserw atystów ; 
półgębkiem  w spom ina o dem okratach i ich aspiracjach; w indeksie osobowym  brak  A dam a 
Sapiehy i B utler-Johnstona (nb. narracja urywa się jesienią 1877 r.). N ie sposób jednak  czynić 
autorow i zarzutów , że pom ija poczynania, k tórych m inim alnego znaczenia nie ukrywa także 
rodzim a literatu ra  przedm iotu. W sumie książka potw ierdza pośrednio  opinię o znikom ej 
roli kwestii polskiej w polityce m ocarstw  europejskich w drugiej połowie lat siedem dziesiątych 
XIX w.

A. S.

Stanislaw  P a l iń s k i .  Z e  wspomnień wygnańca, oprać. Feliks T y c h . W ydaw ­
nictwo Literackie. K raków  W roclaw 1986, s. 199. ilustr.

Stanislaw Paliński (1874 1921) byl robotnik iem  w drugim  pokoleniu ; po nauce w szkole
rzemieślniczej w W arszawie pracow ał od wczesnej m łodości w w arsztatach m echanicznych na 
Solcu w chodząc jednocześnie w krąg konspiracji socjalistycznej. Był kolejno członkiem  
Związku R obotn ików  Polskich i SD K P. w której zajął m im o 19 zaledwie lat życia ważną
pozycję. A resztow any u schyłku 1893 r. spędził przeszło trzy lata w X Pawilonie Cytadeli
W arszawskiej i na Pawiaku, następnie zaś został skazany w trybie adm inistracyjnym  na 
10-letnie zesłanie. K arę odbywał w skrajnie trudnych w arunkach w Sriednie-K ołym sku; 
Jego pam iętnik dotyczy w przeważającej części właśnie pobytu  na Syberii. Już w 1902 r. 
zakończył się on braw urow ą ucieczką. Paliński po przew ędrow aniu całej Rosji przedostał się do 
Galicji, gdzie przez pewien czas pracow ał jak o  ślusarz włączając się też do  prac lwowskiej 
organizacji PPS. Parę lat przebywał w Szwajcarii w spółpracując m .in. jako technik z Ignacym 
M ościckim . W latach rewolucji 1905 1907 wyjeżdżał nielegalnie do  zaboru  rosyjskiego.
Z kolei ' spędził kilka lat na emigracji w Brazylii, by w latach rewolucji październikowej 
znaleźć się ponow nie w Rosji. Ostatecznie przeniósł się jednak do odrodzonej Polski,
gdzie niebawem  zmarł.

Należy żałować, że Paliński opisał tylko fragm ent swego w yjątkow o bogatego życia. 
W lego pam iętniku, w ydrukow anym  po raz pierwszy na łam ach socjalistycznego ..Przedśw itu" 
już w 1902 r.. znalazły się cenne inform acje, zwłaszcza o stosunkach z zesłanymi rew o­
lucjonistam i polskim i i rosyjskim i (np. w iadomości o ostatn im  okresie życia Ludw ika Janowicza). 
W artość spisanych na bieżąco wspom nień tkwi jednak nie tyle w ich warstwie laktograficznej. 
co w znakom itym  odzwierciedleniu m entalności m łodego socjalisty w \w odzącego się z nie- 
inteligenckiego środow iska. Jego postaw a na w ygnaniu opierala się na niepisanym  kodeksie 
postępow ania przeciwników cara tu , który  przewidywał m.in. pom oc współw ięźniom  bez względu 
na ich narodow ość i pizekonania polityczne oraz solidarność w obliczu prześladow ań.

Feliks T y c h  opatrzył pam iętnik przedm ow ą, w której zrekonstruow ał losy Palińskiego
i lego tekstu. Dołączył leż jako aneks icgo list o Ludw iku Janow iczu znajdujący się w zespole 
Archiw um  PPS w CA К С  PZPR. W ko m en ta .zu  wydawcy (szkoda skądinąd, że niezbyt 
rozbudow anym ) w ykorzystano m.in. w spom nienia działaczy rosyjskiego ruchu robotniczego, 
współtowarzyszy au to ra  na zesłaniu.

A S


